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W iadomości zagraniczne.

R  o< s- a y a»
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 6: ( t 8-) Lipca;

Radosny  dzień'  urodzin N. Cesarzowej Je j ­
mości i. b. in» obchodzony był w przeszłą so­
botę balein maskowym u dworu i i l luminacyą 
W Peterhofle. Cały Petersburg,  rzec można,  
w tym dni u tatn sięprzeniosł . .  Oświecenie o- 
grodu było nader wspaniałe. N N ^  Państwo 
oboje z N-. rodziną sw o ją , otoczeni świetnym 
orszakiem,  raczyli przejeżdżać się w linijkach 
po oświeconych alejach ogrodu , wśród niezli­
czonych t łumów,  zgromadzonych dla napa­
trzenia się na wielbionego Monarchę  i jego* 
drogą  dla Ró6syi rodzinę. — JGM; W .  X, H e ­
lena Pawłowna wraz z W  W .  Xię£niczkami 
przybyła 26. Czerwca o 5. rannej  w pożądanem'  
zdrowiu z Petersburga- do Moskwy,  i zatrzy­
mała się w pałacu Ostożeńskirn.— JCM .  W . X .  
Michał Pawłowicz 4. b. m. o 3. po południu 
wyjechał  z Petersburga do Moskwy.

Rozkaz dzienny Cesarski z dnia 1. b. m. Z  o- 
B t a j ą  m i a n o w a n i :  w  wojsku, Generał  • Po* 
rucznik Murawjew 1., Genera ł -Adju tan tem 
J . C  Mości w jeździe;  Sztabs-Rotmistrz pułku 
Kawalergardów N-. Cesarzowej* Hrabia Szere- 
metiew i tegoż pułku Adjutan t  Porucznik De- 
midow,  Fiigel- Adjutantami J. C .Mośc i ,  osta­

tni z zach.dotyc.hcz-. obow.j  Sztaba- Rotmistrz'  
pułku huzarów Poniatowski,  Adjutantem Jego 
C. M. W .  X, Michała; ,  dowódzca szwadronu 
konnych pionierów gwardyi Pułkownik Bart ło­
miej 4. ,  Generał -Majorem- i' ma się liczyć 
w jeździe.

Ukazem- do Rządzącego Senatu z d. t. m. b. 
N.Cesarz  Jmó raczył nadaćdzie-dziczną godność'  
Hrabi Cesarstwa Rossyjskiego P. W o je n n e m u  
Genera ł-Guberna torowi Petersburga,  G ene ­
rałowi piechoty Essen ,  w dowód szczególnej 
łaski za jego-długoletnią gorliwą służbę M o ­
narsze i ojczyźnie.

N  i e m c y.
G a z e t a  S p i r s k a  pod dn. 17. Lipca do- 

nos i ,  że w akcie oskarżającym (którego p ie r ­
wsze warunki  już przytoczyliśmy w piśmie 
naszćm) jeszcze następujące osoby o kusze­
nie się w obaleniu  rządu prawego Króle­
wskiego obwinione  zostały:  V).  fabrykant
szczotek, Jan  Filip Becker,  z przyczyny mo­
wy mianej  na zamku Hambacbskim V I )  Dr. 
E rn es t  Grosse.  V I I )  Dr.  Danie l Pistor. 
V I I I )  Drukarz Jakób Fryderyk Rost.  I X )  Ku­
p iec Melchior  Filip Karol  Baumann,  X)  t r y -  
deryk Schiller,  były adwokat przy Sądzie Ap* 
pellacyjnym w Dwuch-mostach .  XI. Józef  
Savoye.  X I I )  Fe rd ynan d G t i b ,  adwokat.-- 
X I I I )  Jerzy Eifler, kandydat  teologii*



B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  19. L ip ca .

Marsza łek  wielki pa łacowy wezwał  w im i e ­
n i u  Króla P a n ó w  F.  M e r o d e  i de  T h e u x ,  aby 
jako Mi n i s t rowi e  S tanu  byli  gotowi z n a j d o ­
wać się p r z y  ro zw ią za n iu  Królowej .

S ł y c h a ć ,  i i  D e p u t o w a n i  z F la n d r y i  w l i ­
czb ie  22 p o s t a n o w i l i  g losować przeciw z a m y ­
słowi z r o b i e n i a  kolei ż t l a ż n e j ,  jeśl iby d roga  
taka j e d n oc ześ n i e  n ie  była r ob ion a  z O s t e n ­
d y  do  Bruxel l i  i z A n tw e r p i i  do L e o d y u t n .

"Listy z A n tw e r p i i  don oszą ,  i i  m im o  wsze l ­
k ich oznak ow  p o k o j u ,  r ząd każe um a cn ia ć  
w aro w nie  p o n iż e j  A n tw e r p i i  na p r aw y m  i l e ­
wy m brzegu  Skaldy ,  tak,  iź po uk o ń cz en i u  
tych r o b ó t ,  t r u d no  byłoby flocie n ie p rz y ja ­
cielskiej  zbl iżyć się do  A nt w er p i i .  Oszańco-  
w r n i e  miasta i cytadel i  A n tw e r p i i  i dz ie  t ak ie  
z posp i ec he m.  W y i o i n  w cy tadel i  przy ba- 
s ty on ie  T o l e d o ,  do tąd tymczasowie  tylko za­
k r y ty ,  ma być za m u r o w an y .

F r a n c  y o.
Z  P a r y s a ,  dnia 19. Lipca.

( Z  Koresp, Jiam b.) —  Przez  Ma dr y t  i Ba-  
jn n n e  p o d o b n o  nadesz ły  wiado mo śc i  o wa­
żn y c h  korzyściach. ,  których Xiąz ę  T e r c e i r a  
d .  7. «n. b. dos tą p i ł ,  poraz iwszy Migue l i s tów 
pod  wodzą V is k o n d e  Molel los .  P o d  St. Bar- 
th o l o m e  de  Me ss i ne s  mia ła  nas tąpić bitwa,  
w skutek którśj  miasto to Konsty lucyon iśc i  
zajęl i .  Do d a j ą  oraz,  i e  mi ęd zy  tymi ,  co się 
dostal i  w n i e w o l ą ,  zna jdu je  s ię  lóż sam V i ­
sk ond e  Mol e l los ;  n i edob i tk i  Miguel is tów 
uszły d o  A l e r n - T e j o .  Xiąź ę  T er ce i r a  miał  
nas tę p n ie  wojsko swoje  podzie l i ć  na dwie  
k o l u m n y ,  z których j e d n a  już  wkroczyła do  
A l e m te j o  i pos i łkowana  p r zez  zewsząd  p r z y ­
bywających mieszkańców o p an o  wała całą Scrra 
de  Ca ldeira s .  Druga  ko lum na  za kilka d n i  
ma  woijść w g ran ice  E s t r e m a d u r y ,  —  W i a ­
do m oś c i  te po t r zeb u ją  j e szcze wprawdz ie  p o ­
tw ie rd z en ia ,  ale z s p o s o b u  t lóm ac ze n ia  się 
G aze ty  N a d w o r n e j  Madry tsk ie j  w y n ik a ,  i e  
sp rawy  w A lgarwi i  i s totnie  źle  stoją dla  D o m  
Migue la .  Gazeta L i z b o ń s k a  twie rdz i  w pr a ­
wdz ie ,  £e rozbójnicy  T o rn a r u ,  (tak a l bo wi em  
nazywa  t a m ec zn yc h  Gu ery la sów J  p rze z  jazdę 
i  w ieśniaków ro zg ro m ie n i  zos tal i ;  a l e wca le  
inaczej  b r zm ią  listy p r yw a tn e  pod d. 3. m. b .  
O p ie w a ją  o n e  b o w i e m ,  ie  d o w ó dz c ą  guery -  
i a sów jest D o n  M a n u e l  de  M a r t i n e z ,  n a j bo ­
gatszy oby wate l  w ca łem A le m te jo .  Sz cz u­
pły hufiec j e g o ,  początkowo z 200 tylko z ł o ­
ż o n y ,  wzrósł  już na 2400 żo łn ie rzy  i p o w i ę ­
ksza się codz ień .  W  d r o d z e  zab ie ra ją  Gu e-  
ryiasy wszystkie kon ie  i  kassy p u b l i c z n e ;  
najwięce j  ucierpiały  p ię k n e  i wielkie dobra  
X ięc ia  Cadavs l ,  p od  M u g a  n ie da l ek o  o d  San-
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t a rem.  Dn ia  1. stał D o n  M a n u e l  p o d . £ y r a -  
fle,  3 mi le od Jewego b rzeg u  T agu ,  ‘T u t a j  
chc ia ł  nań ud erz yć  batal ion oc ho t n ik ó w  M i ­
gu el istów z L i n t r a  , ten j edn ak  na miaijt^i p o ­
b i t o ,  pocz em D o n  M a n u e l  dalej  poc iągną ł ,  
ko ńce m po łączen ia  się z X ię c ie m  T er ce i r a ,  
k tórego straż p rz e dn ia  tegoż dn ia  do miasta 
S t r j i a  weszła.  —  W ś r ó d  takich okol iczności ,  
t udz ież  przy jawn-em 6j>rzyjaniu gab ine tu  a n ­
gie lsk iego sp rawie  Konsty tucyun i s tów,  podo-  
bnern do p ra w d y ,  Że D o n n a  Marya wkró i re  
zos tan ie  u z n a n ą ,  ile że Król  W i l h e l m  I V . ,  
s am doświadczony marynarz ,  p r zez  czyny  b o ­
hater sk ie  Kapi t ana N a p ie r  bardzo  został  za ­
d ow o lo n y .  Czekają tylko fo rm al ne go  w e ­
zwania  ze s t rony Xięcia Fa ya l  (Mark iza  Pa l -  
me l l a ) ,  za op a t rz o ne go  p r ze z  D o m  P e d r a  
w n ie ok re ś l on e  p e ł n om oc n ic tw o .  —  P r z e c i ­
w n ie  o życz l iwych chęciach  gabi-nelu n a s z e ­
go bardzo  po w ąt p ie w a j ą ,  kiedy wielu c z ł o n ­
ków o n e g o  n ie  sprzyja Konsty iucyon i s tom.  
W ie lk i e  za m ie sz a n i e  pows ta ło w g ie łdzie  
wczorajszej  w s k u n k  p ł o n n e j  z a p ew n e  wit śc i
0 wk roczen iu  25,000 H is z p a n ó w  w g ran ic e  
Por tuga l i i  na korzyść  Dorn Mi gu e la ;  pap iery 
ska rbow e  hiszpańskie spadły  o 3 pr-C. T y m ­
czasem o in te rw e n cy i  takiej ani  myś le ć ,  kie­
dy H is z p an ia  sama sobą  dość za t r udn iona ,
1 korpus  jej obse rwacy jny  n ie  l iczy n ad  
to.coo.  Dzis ia j  s tanął  tu g on ie c  z Ma dry tu ,  
który d. 11. s t amtąd wyjechał .  O d t ą d  p o ­
twie rdza się pogłoska p r zez  gazety p o r a n n e  
po da w a n a  o zm ian ie  M in i s t e r y u m  h i s z p ań ­
skiego.  Nas tępcą  P a n a  Zea  B e r m u d e z  ma  
być P a n  Ba rd a r i ,  w miejsce Ministra wojny,  
G ene ra ł a  C r u z ,  nas tąpi  l i r .  C a s t r o - T e r r e n o ; 
n ak o n i ec  M in i s t r em  spraw w ew n ę t rz n y c h ,  
( zamias t  H r .  Ofal ia},  zos tanie  P .  de A r j o n a ;  
H r a b i a  Ofal ia  wróci  z n ow u na miejsce Pos ła  
iv Pa ryżu ,  P o d o b n ie  też utraci posa dę  swoję  
Min i s t e r  skarbu.  Ws zys tk ie  te zmiany  p r zy ­
pisują w zm a g a j ąc em u  się n a n o w o  wpływowi  
K ró l o w e j ,  będące j  jak w i a d o m o ,  p rzy  n a ­
dziei .  T u t a j  p o d o b n o  pos ta no w io no  na  m ie j ­
sce H r a b ie g o  R a y n e v a l  wysłać do Mad ry tu  
Marsza łka  M o l i to r ,  k iedy Marszałek Clausel  
z tego  u r z ę d u  się wy mów i ł .  H r .  R a y n e v a l  
ma  objąć mie jsce H ra b ie g o  St. A u l a i r e ,  P o ­
sła w W i e d n i u .  —  Zresztą  s t aną  s ię  układy  
z gab in e t e m  h iszpańskim ba rdz o  żywe  i za- 
w ik ła n e ,  kiedy Rossya wed le  u p o w s z e c h n i o ­
nej  pog łosk i ,  po s tanowi ła ,  ująć s ię  za D o m  
Mi g u e ie m .  H r .  P o z z o  di Bo r g o  mial  p rzed 
kilku d n ia m i  w towarzystwie  sp rawującego  
in te resa  hiszpańskie r o z m o w ę  z X ię c ie m  B r o­
glie,  i t e nże  Sprawujący in teresa uda ł  się wie­
c z or em  dn ia  wczora jszego z P os łe m  prusk im 
i Sp raw uj ąc ym interesa A u s t r y i  do  Pos ła  roa-



sy j s l rego.  N i e p o d o b n s  uw ie r zy ć  t e m u ,  o 
cz em publ iczność tutejsza m ó w i ,  źe gab ine t  
l i ' 6/pańeki  oświadczył ,  iż ża dn eg o  n ie  uczyni  
k r oku ,  n ie  zasi ęgnąwszy  wprzód rady i p r z y ­
z w ole n ia  gab in e tu  pete r sbursk iego ,

D o  p ro g ram at u  uroczystośc i  podczas  dni  
L i p c o w y c h ,  k tórego  w o sn ow ie  już  udz i e l i ­
l i śm y ,  doda ć  n a l eż y ,  i e  os t a tn iego  dn ia  t. j. 
d 2 9 . m. b. po  p o łu d n iu  o g od z i n i e  2giej we 
wszystkich teat r ach stol icy bezp ła tne  d a w a n e  
bę dą  p rzeds tawienia .

K u r y e r  L u g d u ń s k i  d o n o s i  po d  d.  16. 
ni. b . :  „ O b a w a ,  w z bu d z on a  przez powstałe
tu s towa rzyszen ia  r o bo tn i kó w ,  jeszcze n ie  
m i n ę ł a ;  nie  ma n a d z i e i ,  żeby tkacze z wła­
ścici elami  fabryk po go dz i ć  się iniel i .  P rzec i ­
wnie  g łuszą  o n ow yc h  pogróżkach  i z a pr ze ­
s t aniu  p r a c y ,  poeta no w io n em  p rze z  owe s to ­
warzyszen ia .  N 'g d y  j e szcze  nie  dożyl i śmy 
takiego porządku  w n i e r z ą d z ie ;  wyroki  ro b o ­
tników zawsze kilka d n i  p r ze d  ich w y k o n a ­
n i e m  już  w ia d om e i w każdym tyg od n iu  
ozna cz a  p r ze w od n ic zą cy  wydzia ł  tych fab ry­
k an tó w ,  których ręk od z ie ln ie  mają być  z a m ­
knięte .  Cz te rech  u w o ln io n o  od t akowego in- 
terdyktu,  ale reszta r ękodz ie ln i  stoi pustkami.  
P rz y te in  robo tn icy  ze sp iknien ia swego  n ie  
ro b ią  byn a jmn ie j  t a j em nic y ,  cz łon kow ie  se- 
kcyi obwieszczają  j i w n i e ,  że się zawiązal i  
w korporacye ku ob m y ś l en iu  po le psz en ia  lo ­
su p racu jących .  Stan taki r zeczy  n ie  m o ż e  
być  dłużej  ś c i e r p ia n y ; władza potrał i  p rawu  
p rzywróc ić  z n a c z e n i e ;  j e d n e g o  z p rzywo-  
dzców  przya res z to wa no  i o s a dz on o  w w ięz ie ­
n iu  w R o a n o e ;  sp rawcy komplotu  zna jomi ,  
i s tn ien ie  o n e g o  u d o w o d n i o n e ;  te tow arz y­
stwa t r zeba rozwiązać  i gwałc ic i el i  za robku-  
wości  ukarać.*4

Nie  rnałij radość sprawiła w pałacu Tu i l l e ryów 
wiadomość ,  iż tak dwór  austryacki jak pruski  
weszły w ściślejszy związek dy p lomatyczny  
z r ząd em belgickirn.

Je i l i  Marszałek Soul t  wystąpi  z Mini steryum,  
m ó w ią ,  iż następcą jego będzie Xiążę Broglie.  
W  razie zaś gdyby  Ńią ź ę  Ta l l ey r and  życzył 
us uną ć  się od interesów dyp lomatycznych ,  s p o ­
dziewają się wszyscy,  iż miejsce jego zająłby 
H r a b i a  Sa in t -Aula i re .  Z re s z tą ,  Mini steryurn 
nasze  więcej  się teraz za jmuje  sp rawami  hi ­
szpańskiemu,  niemieck iemi  i szwajcarskiemu, 
niźli interesami w s c h o d u ,  które się już prawie 
za  uk oń cz one  uważają .  Na jnowsze  wypadki  
w P ie m on c ie  i w Portugal i i  są po w o d em  do  li­
cznych  pism i konferencyi .  Rząd  nasz b ow iem  
stara się jak na ju s i l n i e j , aby co do  P i e m o n t u  
mó g ł  się zu pe łn i e  porozumieć  z d w o r e m  au-  
st ryackim.  W z g lę d n ie  zaś Portugal i i  p ragn ie  
Min i s t erym nasze rozwinąć całą ene rg ią  swoje,

a tern bardziej  w razie  gdyby  Marszałek Bour-  
m o n t ,  który z zna czn em i  surninaini  do L i z b o ­
ny  p o p ł y n ą ł ,  miał  działać w imien iu  Karlistów 
f rancuzkich  i hiszpańskich.  —  Czyli Król nasz,  
jako z d o m u  B o u r b o n ,  przystanie b e z w a r u n ­
kowo na zm ia n ę  porządku spadkowego ,  zdz ia ­
ł aną  przez F e r d y n a n d a  V I I . ,  lub czyli w za­
mi lczeniu trwać ma piotestacya j ego,  którą p o ­
dał  był będąc jeszcze Xięc iem Orleans ;  to py. 
tanie dotąd nie jest  jeszcze rozstrzygnięte,  cho­
ciaż jest rzeczą p e w n ą ,  iż rząd nasz bardzo 
sprzyja pol i tyce Królowej  hiszpańskiej.

A n g l i a .
_ Z  L o n d y n u ,  dn ia  19, L ip ca .
Zzl  m i ,  źe P a n u  o rozs t r zygn ieniu  bi lu re­

fo rm y kościoła ir laridskiego nic  jeszcze donieść  
n ie  j e s t em w stanie.  Z e  drugie odczytanie  w Izb ie  
wyższej  uchwalono,  donieś l iśmy  w n u m .  wczor.  
( Z L o n d y n u , d .  j o . Lip. )  H r .  Grey  p ropo now ał  
wprawdz ie  wedle przyrzeczenia  swego  d rug ie  
odczy tan ie  o n e g o  w ś rodę w ie czo rem ,  ale op- 
pozycya  tyle potrafiła czynić za rzu tów przeciw 
ogó łowi  i pojedyńczyrn  warunkom środka p rze ­
ło ż o n e g o ,  że lubo zawsze się spierano  aż do  
1. po  pó ł no c y ,  jednak rozs t r zygn ienie  rzeczy 
ria dzisiejszy wieczór  od łożono .  Grey skreślił 
dn ia  17. rn. b. g łów ne  zasady bilu w wyborne j  
rozprawie.  Z e  H r a b i e m u  równie  idzie o u t r zy ­
manie  kościoła,  jako najgłówniej szej  części  b u ­
dowli  pańs twa ,  jak T o r r y s o r n , o tern ani  n a  
m o m e n t  wątpić nie można .  A l e  równ ie  n a t u ­
ra lną  rzeczą ,  źe o n , będąc W h i g e m ,  s t r on n i ­
kiem zasad dalej pos tępu jących ,  środek ten 
u t r zym ani a  w przeis toczeniu a nawet  w stóso- 
w n e m  do okoliczności  zni szczeniu pewnyc h  
części  u pa t r u je ,  zaś T or r yso w ie ,  których g łó ­
wn e  p r ync yp i um  jest za t rzymanie  zadawnio­
n yc h  us taw,  poczytują cały ten bil za łup ie -  
s two i z g u b ę ,  oraz za nieszczęsny  przykład dla 
przyszłych pokoleń.  W sz ak że  tą razą równie,  
jak przy refo rmie  p a r l a me nt u ,  bardziej  o to 
id z ie ,  kto k u ch a rz em ,  niż jak potrawę p r z y ­
prawiają.  To r ry sow ie  zatem przy tej sp oso bn o­
ści p o do b n ie ,  jak przy każdej innej  powstawać 
będą  na przeciwników swoich.  Czy zaś tyle 
ma ją  męstwa,  aby ich z u rzędó w wy zuć ,  to się 
w ciągu kilka godzin  pokaże.  Roz um nie j s i  
2 po m ię dz y  nich powinn i  się byli  na tern po ­
z n a ć ,  źe  chwila objęcia  s teru zarządów dla 
n ich niepomyślna , a mo ż e  nawet  n ie pod ob na ,  
a z swawoli  j edyn ie  osłabiać gabinet  istniejący 
na korzyść dem ag og ó w ,  tego sami za pe w n e  
chcieć nie będą.  Szlachta Torrysowska już  raz  
pokaza ła ,  źe  utnie ulegać kon iecznośc i ,  ale 
natenczas  d o p i e r o ,  kiedy ta konieczność  jak 
najwybi tnie j  się objawiała,  T o  jednak obecnie  
n ie  m a  miejsca,  p rzeciwnie na  powierzchni  
wszystko spoko jn ie;  l u d ,  daleki  od nachodzę-
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nia Króla i P a r l amentu  petycyami  dla tej r e­
fo rmy kościelnej  , zachowuje  się wcale obo ję ­
tn ie ;  owszem mężowie ostatniej lewej twierdzą 
ś m i a ł o ,  źe wolel iby- mieć Mini steryurn Eorry- 
sowskie ,  niź teraźniejsze z j ego giętką pol i tyką 
os ławionego  juste milieu..  T o  zwodzi  ludzi ,  
p rzyzwycza jonych  tylko napatrywac s ię  na p o ­
w ie rz chn ią ;  podch leb ia ją  sobie tą nadzie ją ,  źe 
p rzez pob łażan ie wzg lędem projektów ska rbo­
wych, .  które n ienawiść na  W h i g o w  ściągnę ły ,  
będz ie  m o ż n a  pozyskać przychylność  g m i n u  
a tą d r o g ą  klassy średnie  wprawić w stan ob ra ­
n i a  I z b y  niższej  z zasadami  konser.watywow„ 
p o d  zasłoną których m o ź n ab y  było teraźniejsze 
Mini steryurn obalić.  T ak  p rzyna jmnie j  g łó ­
wniej sze gazety Torrysowsk ie  r zeczy  uważają, .  
W s z a k ż e ,  czy zamysły te tyle skutkować będą, ,  
aby  wywołać większość przeciw Min i s t r om,  to* 
jakem już powiedz ia ł ,  za kilka god z in  się w y ­
jaśni .  Nieszczęście y źe p o s t ęp ow ani e  Mini-  
Btrów samych , ,  s łusznie now ej  dodaje o tuchy 
T or ryso tn .  T a k  n . p ,  sprzeciwiali  6ię Min i s t ro ­
wie wnioskowi  ze  wszech wzg lędów chwale ­
b n e m u ,  dotyczącemu się  skasowania pe ns y!  
n ie za s łużonych ; ,  przeto też klęskę ponieśl i .  
R ó w n i e  zaw isnem by ło  ich wystąpienie w spra­
wie  młodych* robo tn ików w rękodz ielniach,  
gdzie  m a m o n u  broni l i  przeciw l epszemu p rz e ­
ko na n iu  większości*narodu.  Wszakże  iv tem 
r o z u m n i e  pos tąpi l i ,  źe  b lokadę  po r t ów  po r tu ­
galskich natychmiast  uznali;

M o r n i n g - H e r a l d  powiadał  wczora j ,  że 
oba s t ronnictwa,  W h i g o w i e  i T o r y s o w ie ,  z bilu 
r e f o rm y kościoła I r l andskiego uczy niły, py tan ie  
życ ia  lub  śmierci;  i ź e  s t a now cz a  walka o rządy 
kraju między obec nym i  zarządcami onego i tymi,,  
którzyby ich usun ąć  chcieli ,  już  się rozpoczęła.  
A  l b i o n. zbi jając to twie rdzen ie ,  wyraża , ,  źe 
bil  ten wcale n ie  jest takietn p y t a n i e m , aby od  
rozs l r zy gn i en i a  on eg o  losy ga b i ne tu  zawisnąć 
mia ły ;  owsze m bil dos tanie się do wydziału;  
lu b o  wielu* z a c n y c h  m ężó w  w Iz b ie  wyższej  
idąc za g ł ose m s u m n ie n i a  swego,  poczytywało 
za p o w in no ść  sprzeciwiać się j emu,  „ N i e  z n a ­
m y ,  powiada ta gazeta, ,  żadn ego  s t ronn ic twa  
w Izb ie  wyższej ,  k tóreby życzyć mia ło,  u su ną ć  
teraźniejszych Min i s t rów,  jakkolwiek p o ż a ło ­
wan ia  go d n y  sp osó b ,  jakim krajem rządzą.  
Je śl i  w id z i m y ,  i e  w ó z  na ł e b  na szyję pędz i  
ku przepaśc i ,  możemy,  wprawdzie żałować n i e ­
zręcznośc i  i n i e roz myś lno śe i , która go w t en  
s tan wprawi ła ,  i r o z u m n ą  naówczas  r zeczą i j e­
d y n ą  która p o zo s ta j e , uchwycić koni  za cugle ; 
al e n ikomu z a p e w n e  n a  myśl  n ie  przyjdzie,  
wskoczyć w takim m o m e n c i e  n a  s i edzen ie 
furmana. “

Aukcya cebul kwiatowych.
W e  czwartek dnia I. Sierpnia r. b. i dni  n a ­

s t ę p n y c h ,  przed po ł ud n ie m  od godz iny  9. do  
12. i po po łudn iu  od godziny 2. do 6. sp rze da­
wać b ęd ę  w hote lu  Saskim przy Wroc ławsk ie j  
ul icy d r o g ą  publ icznej  aukcy!  p rzesłaną mi bar­
dzo anacz ną  ilość holenderskich cebul  kwiato­
wych z najpiękniej szych  g a t u n k ó w ,  składającą 
s i ę z  p t l nych . i  nie pełnych hyacyri tów we wszel­
kich kolorach,  tu l ipanów i narcysów wsze lkiego 
g a t u n k u ,  pe łnych  i n ie  pe łny ch  źonki l lów,  tri- 
s o w , krokusów, ,  jaskierow i korow cesarskich. 
W y k a z ,  n i emnie j  próby c e b u l  mogą  każdego 
czasu w biórze mojem w młyn ie  w o d n y m  przy. 
placu Sapieźyńskim być przejrzane. .

P o z n a ń *  dn ia  29, L ipc a  I833,
C a s t n e r ,.

Król .  Kommissa rz  aukcyjny.

W  fabryce moje j  l ikierów przy ulicy 
Dominikańskiej  pod* liczbą 371. jest do 
nabyc ia  od dnia dzisiejszego wyborna  
świeża dubel towa ratafia wiśniowa,  wiel­
ka kwarta p o b s g r ,  w y bo rne  t egoroczne 
świeże l iki ery:  porzeczkowy,  ma l inowy 
i ró ża n y ,  wielka kwarta po  i ^ s g r .  w ka 
żde j  upodobane j  ilości. I n n e  gatunki 
moich  p rawdziwie dys tylowanych likie­
rów i wódek s ą  zan ad t o  dobrze  znan e ,  
abym  je  miał  zalecać.

P ozn ań ' ,  dnia 30. L ipca  i 833-

D .  G.  B a a  r t h .

G e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  25, Lipca. 1833- 
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